
C ena num eru 10 gcosry ,

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we i sobotę.
----------------- 1— j- ........  , ...■...................................„T,. , ■-   —— ----- -- --- ---- 3---- ;------- ------

0głos«0m«t. sś ogtoawnle od wiersza 1 m in. na str. 6-łam . 16 gr. 
itr. ^4**. gr^ ogłoszenia drobne ełow ó 20 gr.

Si rodakeja nie odpow iada.

T<Mo> S»; SI. Konto (sakowe P. K . 0. N r. 146266.

CielonkaBl dfakarnl B. MUoazeweklego w N ow em m ieście n. D rw .

Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 30 września 1937 r. Nr. 114

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doreozenlęm  1 słoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  o,00 £

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  wyitzą (prze­
szkód w  zakłiidzie, złożenia pracy  i tp .) abonent nie ma pława żąda­

nia nledostarczonyęh num etów  lu trodszlodówanla.

Rok IV.

Pouczające cyfry.
L ektura M ałego R ocznika Statystycznego  

jest niezm iernie ciekaw ą i pouczającą.
D ow iadujem y się z niego o postępie w  Pol­

sce w ciągu 19-tu lat jej niepodległości, o roz ­
w oju np. szkolnictw a lub lin ii kolejow ych, 
których w ybudow ano w Polsce w tym czasie  
2.043,9 km , o zw iększeniu liczby boisk sporto ­
w ych różnego typu o 3.783 itd . itd . A le w  
w ydaw nictw ie tym znajdujem y rów nież i inne  
dana, św iadczące o brakach i niedom aganiach  
naszych w zestaw ieniu z cyfram i zagraniczny ­
m i, w idzim y, jak bardzo w niektórych dziedzi­
nach jesteśm y w yprzedzani. L ektura M ałego  
R ocznika jest dlatego w łaśnie tak pożyteczną, 
że pobudza czujność społeczną, że za pom ocą  
m aleńkich , niepozornych zdaw ałoby się tabli­
czek przedstaw ia obraz jaskraw y, zm uszający  
do zastanow ienia się i w yciągnięcia- konsek- 
w encyj praktycznych.

O ficjalny w skaźnik  produkcji przem ysłow ej 
artykułów  spożycia w ykazuje stan 80 w r poró ­
w naniu z r. 1928, przyjętym za 100, tak w ięc  
spożycie w Polsce spadło o 20 proc, ąiim o iż  
przeciek nie ulega w ątpliw ości, że najgorszy  
okres kryzysu już daw no m inął, a w innych  
państw ach sytuacja przedstaw ia się bez poró ­
w nania korzystn iej.

Jeśli zechcem y zapoznać się dalej z tabli­
cam i R ocznika, znajdziem y tam dane, które  
m ogą nam  łatw o zilustrow ać pow yższy Stan  
rzeczy w Polsce.

Z zestaw ienia stanu dochodów ogółu pra­
cow ników  w Polsoe w ynika, że 80 —  90 proc, 
ich zarabia poniżej 1500 zł. rocznie. B ardziej 
szczegółow e tablice m ów ią jeszcze w ięcej. O to  
na 1.270.000 robotników , objętych (oprócz ro l­
nych) ubezpieczeniem em erytalnym w 1934 r., 
odsetek zarabiających  poniżej 6  zł. tygodniow o, 
a w ięc poniżej około 24 zł. m iesięcznie i 288  
zł. rocznie, w ynosił 11,0 , co  stanow i w liczbach  
bezw zględnych 13  970 osób. JeżeD w fcźm iem y  
pod uw agę, ile z tych osób m a rodziny na  
utrzym aniu , to odrazu będzie dla nas jasnym , 
w jakim  stopnia m ogą oni być konsum entam i 
w yrobów przem ysłow ych i artykułów spożyw ­
czych. Z arobek przeciętnych tych 1.270 tysię ­
cy ubezpieczonych w ynosi tygodniow o 16,8 zł, 
a w ięc m iesięcznie około 87,2 zł., rocznie oko ­
ło 1046,4 zł.

C yfry pow yższe ilustru ją stan zarobków  
całej niem al w arstw y robotniczej (bez  ro ln ictw a), 
a w ięc i pracow ników  w rzem iośle, chałupnict­
w ie, gdzie poziom płac jest niesłychanie niski. 
N ie dużo lepiej jednak układają się i stosunki 
w w ielkim i średnim przem yśle. W  1936 r. 
odsetek robotników  zarabiających poniżej 10W . 
tygodniow o w ynosił 10,9 a przeciętny zarobek  
za 1 godfcjnę spadł ze 1,01 zł. w 1929 r. do  
0,72, co w e w skaźnikach w  stosunku db  r. 1928, 
puzyjętego za 100 w ynosi dla 1929 r. —  109, 
a dla 1936 r. -  77.

N ie <lziw i nas już w oR ec tego zestaw ienie  
typow ego budżetu rodziny robotniczej, której 
w ydatki na żyw ność w ynoszą 63,8 proc, na  
odzież, obuw ie, bieliznę ty lko 10,9 proc., nie  
m ów iąc już o w ydatkach na kulturę i ośw iatę, 
stanow iących zaledw ie 3,6 proc.

Jeet rzeczą pow szechnie  znaną, że  im  m niej­
szy jesst ogólny zarobtek , tym w iększy odsetek  
jego m usi z konieczności być zużytkow any na  
w yżyw ienie, tu bow iem pew n© m inim um  pot­
rzeb m usi być zaspokojone, znacznie bardziej 
natom iast elastyczne i dające się ograniczać  
są w ydatki na ubranie, nie m ów iąc już o roz­
ryw kach kulturalnych. T o też zagranicą w  tych  
państw ach, gdzie robotnik zarabia lepiej, m oże  
on, po zaspokojeniu niezbędnych potrzeb na  
w yżyw ienie, znacznie w iększą część sw ych do ­
chodów  przeznaczyć na  zakup  w yrobów przem y ­
słow ych i jest bez porów nania lepszym konsu ­
m entem . A le zły stan zarobków odbija się  
rów nież ujem nie na sam ym system ie odżyw ia­

nia się i czyni naw et i w tej dziedzinie z ro ­
botnika złego konsum enta nie ty lko co do iloś­
ci, ale co do rodzaju zakupyw anych tow arów .

T ak w ięc z zestaw ień m iędzynarodow ych  
genew skich w ynika, że przeciętny robotnik w  
Polsce zjada rocznie 219,29 kg. chleba i pro ­
duktów m ącznych (w  tym  sam ego chleba 179,03  
kg.), m ięga i ryb 51,22 kg., tłuszczu zaledw ie  
3,29 kg., m leka i jego produktów oraz jaj 
—  94,84 kg., cukru —  20,78 kg., gdy tym cza- 
sęm np. w N orw egii robotnik spożyw a rocznie  
ty lko 144,27 kg. chleba i produktów  m ącznych, 
ale za to 87,38 kg. m ięsa i ryb, 24,63 kg. tłusz­
czów , 225 kg. m leka, jego produktów i jaj.

Uprowadzenie generała Millera 
dziełem kow ieńskiej ekspozytury G . P. U .

W IE D E Ń . Śledztw o, prow adzone przeciw ­
ko dom niem anem u uprow adzicielow i gen. M il­
lera, gen. Skoblinow i, w ydało — - w edle donie­
sień ae źródeł francuskich —  sensacyjne w yniki.

O kazuje się, że m ieszcząca się w K ow nie 

ekspozytura m oskiew skiego G PU przesłała  

Skoblinow i instrukcje, dotyczące uprow adze ­

nia M illera, jak rów nież potrzebne na ten cel 

pieniądze.

R ów nocześnie w ychodzi na jaw , że żona  
Skoblina, będąca -—  jak w iadom o — śpiew acz ­
ką, w yjeżdżała często do państw bałtyckich , 
reekom o z koncertam ), w rzeczyw istości zaś w  
celach w ybitn ie politycznych. W e w szystkich  
tych podróżach tow arzyszył jej m ąż.

W końcu zaznaczyć należy, że ekspozyturą  
G PU w K ow nie kieruje jeden z najzdolniej­
szych agentów , R oberti, który  sw ego czasu za- 
inscenizow ał rów nież uprow adzenie K utiepow a.

W edle doniesień zB elgfradu, następca gen. 
M illera w charakterze kierow nika organizacji

Polska dom aga się zakończenia  
okresu studiów i badań  
w dziedzinie gospodarki światowej.

Przemówienie wicemin. dr. A. Bosego 
na komisji II (ekonomicznej) Zgromadzenia

Ligi Nfaredów.

G E N EW A . D elegat Polski na Z grom adze­
nie L igi N arodów dr. A dam  R ose, w icem inister  
przem ysłu i handlu , w ygłosił na posiedzeniu  
kom isji II (ekonom icznej) Z grom adzenia, w  dy ­
skusji nad spraw ozdaniem kom itetu surow co ­
w ego, w ielkie przem ów ienie program ow e, w  
którym  zaw arł cztery podstaw ow e polskie t-ezy  
gospodarki św iatow ej.

T ezy te d^ją się ująć, jak następują:
1. liberalistyozną koncepcję przyw rócenia  

w olności obrotów  ty llao w dziedzinie w ym iany  
tow arow ej —  dającą korzyści w yłącznie pań ­
stw om  już całkow icie gospodarczo  rozw iniętym  
—  należy zastąpić koncepcją m iędzynarodow ej 
gospodarki kierow anej. T a koncepcja obejm o ­
w ać m usi zarów no obroty tow arow e, jak i ka ­
pitałow e oraz ruchy ludzkie (m igracyjne), w ięc  
uw zględniać xfrinna rów neii in teresy państw , 
które znajdują się jeszcze w w cześniejszym  
stadium  rozw oju ekonom icznego  ;

2. należy drogą w spółpracy m iędzynarodo­
w ej rzucić pom ost pom iędzy zasobnym i pań ­
stw am i łiberalistycznym i i państw am i, zm uszo­
nym i jeszcze do zachow ania zasad autarchicz-  
nydh —  aby w ten sposób uniknąć szkodliw e­
go utw orzenia się dw óch przeciw staw nych so ­
bie bloków gospodarczych : liberallstycenego  
i autarchicznego  ;

3. należy w prow adzić do dyskusji m iędzy ­
narodow ej oprócz elem entu kapitału i tow aru  
rów nież C zynnik populacyjny i w yciągnąć zeń  
potrzebne konsekw encje gospodarcze. B adania

Porów nań tafsich na niekorzyść stosunków  
polskich m ożnaby przytoczyć w iele. W ynika 
stąd jasno, że m asy pracujące w Polsce są nie  
ty lko źle ubrane, nie ty lko źle m ieszkają, ale  
i bardzo źle się odżyw iają.

Poza stroną społeczną tego stanu rzeczy  
w ażna jelst tu rów nież i strona ekonom iczna; 
robotnik i pracow nik jest złym konsum entem , 
źle się ubiera i głoduje na niekorzyść produk ­
cji przem ysłow ej i ro lnej. T en stan rzeczy po ­
w inni szczególniej w ziąć pod uw agę przem ys­
łow cy, upierający się stale przy zasadzie nis­
kich płac, ijako podstaw ie do rozw oju przem y ­
słu polskiego.

oficerów białogw ardyjskich nie przybędzie do  
Paryża, lecz obierze sobie za siedzibę Sofję.

Zagadkowe źródła dochodów Skoblina 

i jego żony.

W IE D E Ń . W aferze uprow adzenia gen. 
M illera rozesłano już  listy gończe ża gen Skob- 
linem . Z ona gen. Skoblina  przebyw a  w  w ięzieniu .

U derza przedew szystk iem , że gen. Skoblin  
prow adził w ostatn ich latach życie niezw ykle  
luksusow e, które nie pozostaw ało w żadnym  
stosunku do  jego dochodów . — Szczególnie ed  
roku  1930 nastąpiła uderzająca poprostu popra­
w a jego stosunków m aterialnych. Stało się to  
z chw ilą uprow adzenia gen. K utjepow a.

D odać należy, że Skoblin posiadał w  arm ii 
carskiej jedynie ty lko rangę kapitana i dopie­
ro W rangel zam ianow ał go generałem . Z ona  
Skoblina, która m ieszkała w R osji też po w y ­
buchu rew olucji bolszew ickiej, została stam tąd  
uprow adzona przez w ojska Skoblina, poczcfn  
oboje pobrali się.

te pow inna przeprow adzić L iga N aród, i M ię­
dzynarodow e B iuro Pracy.

Jeżeli chodzi o problem y em ignacyjne, to  
obecne w arunki sprzyjają w zrostow i ruchów  
m igracyjnych. Isniejące  w  tej deiedzinie zagad ­
nienia finansow e, a zw łaszcza problem trans­
feru , pow inna usunąć zw ołana przez M iędzyna­
rodow e B iuro Pracy konferencja ekspertów , 
która pow inna opracow ać w tej spraw ie kon ­
kretny plan m iędzynarodow ej w spółpracy tech ­
nicznej ;

4. K om isja surow cow a z pow odu sw ego  
ograniczonego m andatu nie m ogła praktycznie 
posunąć naprzód dyskusji surow cow o-kolonial-  
nej. M ożliw ości ułatw ień dla państw , nieposia-  
dających dostępu do surow ców  kolonialnych —  
o których jednak raport kom isji surow cow ej 
W spom ina —  pow irany być ze specjalną troskli­
w ością zbacŁ ane.

Biisko 6 milionów zł na łódź podwodną 
zebrano z ofiar społeczeństwa.

D o dnia 1 w rześnia zebrano na łódź pod ­
w odną 5.723 699 zł 50 gr, co łącznie z kw otą, 
zebraną pi$ez w ojsko, przekracza 8.400.000 zł.

K bszt budującej się łodzi ze zbiórki spo ­
łecznej w yniesie 8.200.000 zł bez uzbrojenia, 
koszt którego pokryty będzie przez m arynarkę  
w ojenną i budżetu państw ow ego.

Z biórka na łódź podw odną została zam k ­
nięta zatem  nadw yżką w kw ocie kiltóuset ty ­
sięcy złotych.

N adw yżka ta , w edług uohw ały FO M oraz  
L igi M orskiej i K ol. przeznaczona będzie na  
budow ę ścigaczy.

Z biórka na ten cel, łącznie ze zbiórką na  
FO M  prow adzona jest w dalszym ciągu.
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spada ły bom by z pow ie trza 
na K an ton .

P A R Y Ż . W czo ra j znow u 3 -k ro tn fe Japoń­
czycy bom bardow ali K an ton . W ed ług kom un i­
ka tu japońsk iego zrzucono bom by zapa la jące 
na ob iek ty w o jskow e i ostrze liw ano a karab i­
nów m aszynow ych zg rupow an ia w o jsk ch iń­
sk ich . T o r ko le i K an ton — H ankau zosta ł 
p rzez bom by uszkodzony .

Jedan na lo t zosta ł dokona, y w nocy , p rzy 
św ietle księżyca . B om by poczyn iły zn iszcze­
n ia na te ren ie ch ińsk ich zak ładów w o jskow ych .

O krę ty w o jenne i w odnop la tow ce bom bar­
dow ały fo rty f ikac je ch ińsk ie na w ysp ie H ajnan .

W reszc ie i na f ronc ie szangha jsk im lo t­
n ic tw o japońsk ie bom bardow ało oddz ia ły ch iń­
sk ie w dz ie ln icy C zapę i i w zd łuż d rog i T iji l.  
M arynarze japońscy za ję li w yspy H uan tao i  
Ju tao u u jśc ia rzek i Ż ó łte j.

W  czasie w czo rajszego bom bardow an ia po­
w ie trznego N ank inu , zosta ł zupe łn ie zn iszczony 
gam ach oh ińsk ie j.o m in is te rstw a w o jny .

W ojska japońsk ie na f ronc ie S zausi p rze­
sz ły w ielk i m ir w zd łuż d rog il L inku l— T a itozou .

W ed ług don ies ień japońsk ich na pp łudn ie 
od T atung w  te jże p row inc ji skoncen trow ano 
7 dyw izy j ch ińsk ich w o jsk kom un istycznych 
w  l iczb ie 80 .000 ludz i.

W ojska te okopa ły się w p rzesm yku Jen - 
m enkuan (160 km na po łudn ie od m . T a juan , 
sto licy S zansi) i zam arza ją staw ić zacię ty opó r 
Japończykom .

N a f ronc ie pek ińsk im Japończycy adoby li 
poc iąg pancern fy , dw ie lo kom o tyw y i 100 w a­
gonów ze sp rzę tem w o jskow ym .

W  obecnośc i M usso lin iego 
i H itle ra

„niebiescy** zwyciężyli „czerwonych** 
na niemieckich manewrach.

B E R L IN . Jeśli w czo ra j w  M onach ium M us­
so lin i jako sze f partii faszystow sk ie j sk łada ł 
w izy tę H itle row i, jako p rzyw ódcy narodow ych 
soc ja lis tów , a ju tro jako m ąż stauu w jedz ie do 
B erlhna w  tow arzystw ie m ęża stanu , to dz iś 
D uce w ystępow ał w charak terze w odza arm ii 
w łosk ie j, sk łada jąc w izy tę arm ii n iem ieck ie j.

W  tow arzystw ie kancle rza M usso lin i spę­
dz ił m ianow ic ie k ilka godz in na te ren te m ane­
w rów m ek lem bu rsk ich , obserw u jąc ożyw ioną 
i zac ię tą w alkę „n ieb iesk ich4* i „czerw onych41.

M anew ry esiągnę ły obecn ie punk t ku lm i­
nacy jny i odbyw a ją się z użyc iem w szystk ich 
środków bo jow ych . W w ie lk ie j i lo śc i ucze­
stn iczy ły w  w alce sam o lo ty i b roń pancerna .

W  końcow ym eta»p ie m anew rów „s iły  czer­
w one* * dokona ły gw ełtow ne j kontro fensyw y 
p rzec iw „n ieb iesk im4* , k tó rzy p rzerw a li l in ię  
f ron tu .

D uce i kanc le rz p rzyg ląda li się m anew rom 
z różnych punk tów obserw acy jnyoh r w pew­
ne j chw ili ze tknę li się z cz łonkam i m isji w o j­
skow ych W . B ry tan ii i W ęg ier. W różnych 
m łejlicow ośc iach p rzez k tó re p rze jeżdża ł M us­
so lin i z kanc le rzem , by li on i p rzedm io tem go­
rące j ow acji ludnośc i cyw ilne j.

R ozstrzygn ięc ie m anew rów nastąp iło p rzy 
m ie jscow ośc i W arnkenhagen , gdz ie se tk i w o­
zów pancernych i silne eskad ry lo tn icze roz­
strzygnę ły w alkę na ko rzyść w o jsk „n ieb ies­
k ich4* , jak w iadom o podczas m anew rów dużą 
część te ry to rium N iem iec podz ie lono r ia dw a 
państw a czerw one j i n ieb iesk ie } . S to lica R źeszy 
zna jdow ała się w państw ie n ieb iesk im .

P o m anew rach kanc le rz pode jm ow ał w  
sw o im poc iągu ob iadem w łoską m isję w o jsko­
w ą. D uce zaś w sw o im poc iągu pode jm ow ał 
m arszałka B lom berga i gen . G oeringo .

W godz inach w ieczo rnych M usso lin i z kand - 
le rzem H itle rem obecn i by li na p lacu ćw iczeń 
lo tn iczych gdz ie zadem onstrow ano dz ia łan ia 
arty le r ii p rzeciw lo tn icze j.

Na prośbę Papieża Mussolini poruszy 
w rozmowie z Hitlerem sprawą prześladowania 

katolicyzmu.
K oresponden t „S unday T im es*4 donosi z 

C itta de l V aticano , na podstaw ie in fo rm ac ji z 
w iarygodnych źróde ł, że w czasie rozm ów z 
H itle rem M usso lin i po ruszy kw estię sy tuac ji 
ka to lików w  N iem czech .

P ism o poda je , że w ładze w atykańsk ie 
p rzesła ły M usso lin iem u rapo rt na tem at po ło­
żen ia ka to lików w  N iem czech i że P ap ież 
zw róc ił się do M usso lin iego , aby w  czasie w i ­
zy ty u kanc le rza N iem iec osob iśc ie po ruszy ł tę 
sp raw ę, ce lem po łożen ia k resu sy tuacji pow aż­
n ie zag raża jące j ka to licyzm ow i w N iem czech .

C zy ta jc ie i rozpow szechn ia jc ie 

„G Ł O S L U B A W S K A .

: G Ł O S L U B A W S K I:

A w anse w ed ług l is fy sta rszeństw a
zapowiedział w kolejnictwie min. Ulrych.

Uroczystości „Dnia Kolejarza Polskiego" 
w Toruniu.

T O R U Ń . D oroczny D zień ko le ja rza po l­
sk iego , będący jednocześn ie p rzeg lądem sp raw­
ności f izyczne j i spo istości o rgan izacy jne j 
200 .000 -ne j rzeszy p racow n ików ko le jow ych , 
obchodzono w T o run iu w n iedz ie lę bardzo 
u roczyśc ie .

D o g rodu K opern ika z jecha ło z ca łe j P o lsk i 
k ilka ty s ięcy de lega tów K P W . N a u roczys­
to ść p rzyby li m . in . m in . kom un ikac ji p łk . 
U lrych , w icem in . P iaseck i, pose ł m jr. S tarzak , 
w o jew . R aczk tew icz, dca O K . gen . T hom m e, 
p rezes dy rekc ji ko le i in ż . D obrzyck i, p rezes 
ok r. K P W . in ż . G ertle r-G u tle r, starostow ie, 
p rzedstaw ic ie le m iasta w o jskow ośc i o raz t łum y 

pub licznośc i.

W  n iedz ie lę na p lacu obok dy rekc ji ko le­
jow e j p rzed o łta rzsem po low ym , p rzyb ranym 
z ie len ią i barw am i narodow ym i ks. b iskup m or­
sk i O kon iew sk i odp raw ił M szę św . w asyśc ie 
l icznego duchow ieństw a, w yg łasza jąc podn ios łe 
kazan ie o zadan iach ko le ja rza po lsk iego . N a­
stępn ie p rzem ów ił p rezes zarządu g łów nego 
K P W . pose ł m jr. S tarzak , k tó ry w  zakończen iu 
odczy ta ł depeszę nadesłaną p rzez N acze lnego 
W odza M arsza łka Ś m ig łego -R ydza treśc i na­
stępu jące j :

„W  dn iu z jazdu p rzesy łam w am ko le jarze , 
serdeczne g ra tu lac je z pow odu w ysok ich am - 
b icy j z jak fem i staw iac ie sob ie zadan ia jako 
ko le ja rze i jako obyw ate le państw a44. M ajo r 
S tarzak zakończy ł ok rzyk iem 'na cześć czM onka 
hono row ego K P W ., P rezyden ta R zp lite j i M ar­
szałka Ś m ig łego -R ydza.

Z ko le i p rzem ów ił m in . kom un ikac ji p łk . 
U lrych , k tó rych podz iękow a ł ks. b isk , O ko­
n iew sk iem u za jego podh ios łe , nacechow ane 
g łęboką zna jom ośc ią zaw odu ko le ja rze kazan ie, 
poczem om aw ia jąc sp raw ność ko le i, podk reś lił, 
że obec< śe na ładunek dz ienny sięga 16 .700 w a­
gonów , a w ięc zb liża się do na jw yższego nasi­
len ia p rzew ozu w  r . 1929 . I lo ść j jrzew ozów pa­
sażerów od styczn ia do końca czerw ca b r. w  
po rów nan iu z tym sam ym ok resem w z . r . 
zw iększy ła sbę o 19 m ilionów osób t. j . o 24%

N ie ty lko życ ie gospodarcze k ra ju spoczy­
w a na transpo rtach ko le jow ych , D zięk i w y tę­
żone j p racy ko le ja rza oddz ia ły w o jska po le t­
n ich m anew raoh sp raw n ie p rzew iez ione zosta ły 
do sw ych m ie jsc p rzeznaczen ia. —  O bek w y ­
siłku żo łn ie rza id z ie w ysiłek ko le ja rza . P ra­
gn iem y , aby po lsk ie serca gdy na xM idow n ię 
w ychodz i ko le ja rz po lsk i, b iły  spoko jn ie .

T o też zagadn ien ia do tyczące trosk , na­
stro jów i ide i naszych ko le jarzy , obchodzą ca ły 
k ra j. O sta tn ie la ta da ły się m odno w e znak i 
m asom p racow n ików ko le jow ych , —  k tó re gnę­
b ione by ły p rzez redukc je i św ię tów k i. M am y 
u fność , że te la ta są poza nam i. Z am iast re - 
dukcy j, m am y na ko le jach co raz w iększą l iczbę 
p racow n ików , św ię tów k i ju ż n ie is tn ie ją , za­
m iast obn iżan ia zarobków rozpoczynam y akc ję 
stopn iow e j pop raw y .

S tw ierdzam z ca łą lo ja lnośc ią i św iado­
m ośc ią , że tresk i ogó łu , ko le ja rzy są m i bardzo 
dob rze znane, w iem , że św ia t p racy popad ł w  
znaczne zad łużen ie i zubożen ie . —  Z nam rów ­
n ież trosk i w  dz iedz in ie aw ansów . M am y ju ż 
pew ną pop raw ę, a sądzę, że w  p rzysz łym ro­
ku pop raw a ta będz ie znaczn ie w iększa .

K ładę o lb rzym i nac isk na sp raw ę sp raw ie­
d liw ych aw ansów . W  im ię słusznych postu­
la tów p racow n iczych w prow adzona aostan ie do 
aw ansów l is ta sta rszeństw a jako jeden z g łów ­
nych czynn ików decydu jących o aw ansach i  
w yznaczan ie na w yższe stanow iska ,

S tan m ieszkań p rzedstaw ia się bardzo c ięż­
ko , a b rak i w te j dz iedz in ie są o lb rzym ie . 
W  W arszaw ie w ybudow ano w b . r , 10 ty sięcy 
m ałych m ieszkań d la ko le jarzy w G dyn i 72 . 
W  roku p rzysz łym l iczba ta znaczn ie w zrośn ie4* .

M ów ca zaznaczy ł, że ce lem saw odu ko le ja­
rza jest dop row adzen ie transpo rtu ko le jow ego 
do na jw yższego poz iom u sp raw nośc i i go tow oś­
c i. ok rzyk iem na czeńć P rezyden ta R zip lite j 
i M arsz .* Ś m ig łego -R ydza pow tó rzonym trzy­
k ro tn ie p tze« ty s iące ko le ja rzy , zak iończy ł m in . 
U lrich sw o je p rzem ów ien ie.

P o odeg ran iu H ym nn N arodow ego m in is ter 
w ręczy ł z ło te i sreb rne odznak i K P W . k ilku ­
nastu ko le ja rzom zasłużonym nad rozw o jem te j 
o rgan izac ji, nad to w ręczy ł nag rodę p ien iężną 
i pochw ałę ko le ja rzow i F r. K ankow sk iem u z 
R edy , k tó ry z narażen iem życ ia u ra tow a ł 
dz iecko z to ru z p rzed nadchodzącego poc iągu .

N a zakończen ie odby ła się defilada oddz ia­
łów  K P W . i  ko le jow ych o rgan iźacy j spo rtow ych . 
W  defiladz ie n ies iono 100 sz tandarów . P opo­
łudn iu odby ły się na stad ion ie w o jskow ym za­
w ody spo rtow e.

S tarostow ie p rzestaną być 

p rezesam i.
Rozdział pracy społecznej od administracyjnej 

wprowadza zarządzenie p. premiera
Składkowskiego.

P . p rem ier i m in iste r sp raw w ew nętrznych 
gen . S ław o j S k ładkow sk i w yda ł O n. 27 bm . na­
stępu jący okó ln ik do pp . w o jew odów i sta­
rostów :

„B ezpośredn ia za leżność o rgan iźacy j spo­
łecznych i stow arzyszeń od k ie row n ików w ładz 
adm in is trac ji ogó lne j w yn ika jąca z p iastow an ia 
p rzez n ich p rezesow sk ich godność’ , tam u je w  
dużym stopn iu in ic ja tyw ę i sam odz ie lność ty ch 
o rgan iźacy j. •

S tarosta -p rezes często zna jdu je się w ? 
sp rzecznośc i ze stanow isk iem sta rosty -w ładzy 
adm in is tracy jne j, lub sta rosty -p rzew odn iczącego 
w ydz ia łu pow ia tow ego z narażan iem ob iek tyw­
ne j oceny . P rzez to sam o stanow isko starosty 
n ie jednok ro tn ie jest w ystaw iane na p róby n ie­
pożądane.

P ragnę, z jedne j strony , by dob re j w o li  
spo łeczeństw a i zd row e j am b ic ji i je j in ic ja ty­
w ie dać upust sam odz ie lnego za łatw ian ia co­
raz to w yższych ce lów i zagadn ień spo łecz­
nych , z d rug ie j zaś, by pod leg ła m i adm in i­
strac ja n ie w yręczała n ie po trzebn ie spo łeczeń­
stw a, w szędz ie tam , gdz ie ono sam o da sob ie 
radę .

W obec pow yższego zarządzam co na­
stępu je :

W  c iągu na jdale j dw u m iesięcy od daty 
n in ie jszego zarządzen ia pp . sta rostow ie zre­
zygnu ją ze stanow isk p rezesów o rgan iźacy j 
spo łecznych z w y ją tk tem o rgan iźacy j w yższe j 
uży tecznośc i pub licznej jak np . L O P P .

N ie znaczy to , żeby starosta n ie in te reso­
w ał się , n ie by ł w kon takc ie w zg lędn ie un ika ł 
życz liw e j w spó łp racy4* .

Komunikat PAL-u o ustąpieniu 
K. H. Rostworowskiego.

P o lska A kadem ja L ite ra tu ry w yda ła ko­
m un ika t treśc i następu jące j:

„K aro l H ubert R ostw o row sk i p ism em z 
dn ia 6 l ip ca 1937 r . w ystosow anym na ręce se­
k re ta rza genera lnego P . A . L . Ju ljusza K adena 
B and row sk lego zg łos ił w n iosek o udz ie len ie 
vo tum n ieu fności p rezesow i P . A . L . W acław o­
w i S ieroszew sk iem u z pow odu jego w ystąp ie­
n ia w  sp raw ie w aw elsk ie j. W  m otyw acji w n io­
sku pow o ła ł się K aro l H ubert R ostw o row sk i 
na artykn ł 10 R ozpo rządzen ia R ady M in is trów  
o P o lsk ie j A kadem ji L ite ra tu ry z 29 w rześn ia 
1933 r ., p rzew idu jący pozbaw ięh ie akadem ika 
l i te ra tu ry jego godnośc i w  raz ie pope łn ien ia 
czynu hańb iącego , dz ia łan ia na n ieko rzyść 
państw a po lsk iego .

N ad w n iosk iem K aro la H uberta R ostw o­
row sk iego , rozpa trzonym na p ie rw szem pow a- 
kacy jnem zeb ran iu p lenarnym P o lska A kadem ja 
L itera tu ry p rzesz ła jednog łośn ie do po rządku 
dz iennego .

Z aw iadom iony o decyz ji p lenarnego zeb ra­
n ia K aro l H ubert R ostw o row sk i zg łos ił w ystą­
p ien ie z P o lsk ie j A kadem ji L ite ra tu ry l is tem z 
dn ia 21 w rześn ia 1937 r ., nadesłanym do b iu ra 
P o lśk ie j A kadem ji L itera tu ry i og łoszonym 
p rzezeń w p rasie .

U stąp ien ie K aro la H uberta R ostw o row sk ie­
go p rzy ję ła P o lska A kadem ja L ite ra tu ry na ze­
b ran iu w  dn iu 25 p rześn ią r . b . do w iadom ośc i.

Znaczny wzrost dochodów skarbowych.
W A R S Z A W A . W pływ y  z dan in pub licznych 

i m onopo li w zrosły w p ie rw szych m iesiącach 
roku budżetow ego 1937 /38 w  po rów nan iu z r . 
ub . o 60 .453 ty s. z ł i ksz ta łtow a ły się na poz io­
m ie p rzew idyw anym , w ynosaąc śc iśle 5 /12 kw o t, 
p re lim inow anych na ca ły ok res roczny .

N aogó ł w p ływ y z dan in pub licznych w po­
w yższym ok res ie osiągnę ły poz iom o 10 55 p roc , 
w yższy n iż w  tym sam ym ok res ie i* , ub .

Z asługu je na uw agę fak t, że w  om aw ianym 
ok res ie w rósł podatek p rzem ysłow y o 15 .99 
p roc , dochodow y o 9 .08 p roc ., od cuk ru o 6 .07 
p roc , i od n ie ruchom ośc i 0 59 p roc .

Z m n ie jszen ie w  sum ie . 7 m il. z ł w ykaza ł 
w  ok res ie kw iecień —  sie rp ień r b . w po rów­
nan iu z tym sam ym ok resem r . ub . w p ływ z 
podatku g run tow ego w zw iązku z w drożoną 
w r . b ieżącym re fo rm ą tego podatku .

U zyskane p rzez skarb państw a w iększe 
dochody zuży te zosta ły na pok rvc ie zw iększo­
nych w  r . w ydatków . O gó lna sum a w ydatków 
w tym czasie , jakko lw iek jest w yższa n iż w  
ana log icznym ok resie r . ub ., w ynosi 41 .28 p roc , 
g loba lne j sum y ca ło roczne j.

P rzew yżka dochodów nad w ydatkam i za 
ok res kw iec ień —  sie rp ień b . r . w ynosi 1 .657 
ty s. z ł. ’



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lubawskim 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 4 p a ź d z ie r­
n ik a o g o d z . 6 - te j ra n o w  n a s t k o le jn o śc i:

K a m io n k a , K u rz ę tn ik , N ó w ty D w ó r, G w iź - 
d z in y , R a k o w ic e , M a rz ę c ic ie , N ie m . B rz o z ie , 
L e k a rb y , R a d o m n o , W a w ro w k e , Z a ją c zk o w o , 
M ro c zn o , N o w e M ia sto , Ja m ie ln ik , S a m p ła w a , 
M ik o ła jk i,  T y l ice , B ra tia n , W ie lk ie i M a lt B a - 

łó w k i.

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 4 p a ź d z ie r­
n ik a o g o d z . 6 - te j r^ n o w  n a s t. k o le jn o śc i:

R a k o w ic e , Z a ją c zk o w o , S w in ia rc , Z ie lk o w o , 
L u b a w a , C z e r l in , T u sz e w o , L u b s ty n ek , Z w in ia rz , 
G ro d z ic z n o , P ią tn ic a , O m u le , S a m p ła w a , T a r­
g o w isk o , R o ź e n ta l, K a za n ic e , R u m ie n ic a , R u­
m ia n , O stasz e w o , Z ło to w o , B y sz w a łd , W a łd y k i, 
G rab o w o , G ie r ło ż P o lsk a , D ę b ie n , K ie łp in y , 

Je g lia , R y b n o .
Na spędzie w Lubawie odbierać będzie się 

również świnie cięższe • wadze 100—115 
kg. (2.00—2,30 ctr.). Proszę • dowóz.

In s tru k to r ia t H o d o w la n y P . I . R .
w  N o w y m M ie śc ie L u b .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 9 w rz e śn ia 1 9 3 7 r

Ś ro d a M ic h a ła A rc h a n io ła
C z w ar te k H ie ro n im a
P ią te k R e m ig ju sz a

S ło ń c a : w sch ó d o g o d z . 5 .2 1 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .1 2

Udogodnienia kolejowe na Wystawę Katowicką.
M in is te rs tw o k o m u n ik a c j i p rz y z n a ło d la w y s ta w c ó w 

Je s ie n n e j W y  s to w y K a to l ic k ie j „ P rz e d z im ą“ , k tó ra o d b ę­
d z ie s l-ę w  o e a s ie o d d n ia 2 -g o 1 7 -g o p a ź d z ie rn ik a r . b . 
n a te re n a c h w y s ta w o w y c h w  K a to w ic ac h — b e z p ła tn y 
p rz e w ó z e k sp o n a tó w z K a to w ic d o m ie jsc a : ic h n a d a n ia .

R ó w n ie ż o so b y , p rz y je ż d ż a ją c e w  o k re s ie w y s ta w y  
d o K a to w ic , o trz y m a ją 7 5 p ro c , u lg i k o le jo w e j w  d ro d z e 
p o w ro tn e j z K a to w ic , n a p o d s ta w ie in d y w id u a ln y c h k a r t 
u c z e stn ic tw a L ig i  P o p ie ra n ia T u n y s ty k i, k tó re n a b y w a ć 
m o ż n a w  c a łe j P o lsc e w  b iu ra c h p o d ró ż y i T o w . k o le jo­
w y c h „ R u c h“  n a d w o rc u .

P o n a d to o trz y m a ją u lg i w y c ie c z k i z b io ro w e p rz y 
u d z ia le c o n a jm ie j 1 5 o só b 3 3 p ro c , z m ie jsc a Z a m ie szk a­
n ia d o K a to w ic i  z p o w ro te m o ra z p rz y u d z ia le 6 0 o só b 
5 o p ro c , z n iż k i —  p rz y c z ty m n a k a ż d e 2 5 o só b p ła c ąc y c h 
p rz e w o z i s ię b e z p ła tn ie je d n ą o so b ę w  c h a ra k te rze p rz e­
w o d n ik a , o g ó łem je d n a k n ie w ię c e j n iż 3 o so b y .

Z miasta i powiatu.

Zamknięcie drogi.
P o d a ję n in ie jsz y m d o w ia d o m o śc i, ż e z d n ie m d z i­

s ie jszy m z a m y k a m z p o w o d u p rz e b u d o w y m o s tu n a 
o k re s d n i 1 4 w sz e lk i ru c h k o ło w y n o d ro d z e b ite j p o w ia­
to w e j N o w e M ia sto L u b . —  K a tle w o n a o d c in k u N o w e 
M ia sto L u b . —  P a c ó łto w o w  k m . 0 ,3 -1 ,7 .

R u c h k o ło w y n a le ż y W  ty m  o k re s ie k ie ro w a ć d ro­
g ą p o ln ą p rz y n ie ru o h o m o śo i p . R o s iń sk ie g o w P a c ó ł- 
to w ie .

N o w e M ias to L u b ., d n ia 2 9 w rz e śn ia 1 9 3 7 r .
P rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia to w eg o : 

w .z . (— ) C z . B u d n ik , W io e s ta ro s ta ,

Z walnego zebrania Koła Rodzicielskiego.
(D o k o ń c z e n ie )

S e k c ja śn ia d a n io w a  ̂sp ie sz y ła z c h ę tn ą p o m o c ą 
p rz y o rg a n iz a c j i im p re łz sz k o ln y c h n .p . w  c z fc s ie z a b a w y , 
u rz ą d z o n e s j p rz e z sa m o rz ą d sz k o ln y d n . 6 lu te g o b . r . lu b  
p o d c z ąs p rz y ję c ia z a w o d n ik ó w —  u c z n ió w G im n . P a ń s tw , 
z B ro d n ic y z o k a z ji z a k o ń c z e n ia z a w o d ó w m ięd z y sz k o l­
n y c h d n . 6 c z e rw c a b .r . C z ło n k o w ie K o ła z a p ra sz a n i 
b y l i n a w sz y stk ie u ro c z y s to śc i p a ń s tw o w o -n a ro d o w e 
i sz k o ln e , o d b y w a ją c e s ię w ra m a c h p ro g ra m u w y c h o­
w a w c z e g o sz k o ły . P a n ie z k o fa R o d ź , b ra ły u d z ia ł w  c h a­
ra k te rz e o p ie k u n e k u c z e n n ic w  w y c ie cz c e d o W a rsz a w y 
2 4 . IX  —  2 6 IX  o ra z w w y c ie c z c e sa m y c h u c z e n n ic d o 
M o n to w a d n . 1 1 . m a ja b .r . K o ń c z ą c sp ra w o z d a n ie n a d­
m ien ić w y p a d a , ż e c a ło ro c z n a w sp ó łp ra c a K o ła R o d ź , 
z z a k ład e m u p ły w a ła w  n a jw ię k sz e j h a rm o n i i i to z p o­
w o d u w ie lk ie j ż y c z l iw o śc i e ją k ą o d n o s i s ię p . d y re k to r 
o ra z g ro n o p ro fe so rsk ie n ie ty lk o d o n a sz e j m ło d z ie ż y 
le c z te ż d o ro d z ic ó w .

W o b e c te g o p o c z u w a m s ię d o o b o w ią z k u w  im ie n iu 
K o ła R o d ź , w y ra z ić u z n a n ie i p o d z ięk o w a n ie w  sz c z e g ó l­
n o śc i p a n u d y re k to ro w i i c a łe m u g ro n u p ro fe so rsk ie m u .

P o ty m  sp ra w o zd a n iu p rz e d s ta w ił sk a rb n ik p . M firk s  
sp ra w o z d a n ie k a so w e , a p o p o s ta w ie n iu w n io sk u o u d z ie­
le n ie a b so lu to r iu m p rz e z p rz e w o d n ic z ą c e g o k o m is ji re w i­
z y jn e j p . B a ra ń sk ie g o , z e b ra n i u d z ie l i l i z a rz ą d o w i je d n o­
g ło śn ie a b so lu to r iu m .

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p . D y re k to r G o łą b w y ja śn ia­
ją c p o s ta n o w ię n ie s ta tu tu w  sp ra w ie p a tro n a tó w k la so­
w y c h , p o c z y m z e b ra n i c z ło n k o w ie K o ła ro z e sz l i s ię d o 
p o sz c z e g ó ln y c h k la s d la d o k o n a n ia w y b o ró w z a rzą d ó k
p a tro n a tó w k la so w y c h .
Z a rz ą d p a tro n a tu śs la sy V U I-m e j tw o rz ą : 

p . W  N o w a c z y k ) p re z śs
p . O rl ik o w sk i
q . A d ra n o w sk a
r . K o w a lsk a 

Z a rz ą d p a tro n a tu k la sy
s . N o w a c z y k o w a
t . G re tk o w sk a
u . H e ld tó w n a
v . B a ra ń sk i 

Z a rz ą d p a tro n a tu k la sy
w . M o d rz e je w sk a
x . L e w a lsk a
y . D ra n ic za re k
z . M a rk s

Z a rz ą d p a tro n a tu k la sy I a
p . b u rm . W a c h o w ia k p re z e s
q . g e n . W a ra sz k ie w ic z o w a w ic e -p re z e sk a
r . S z c z e rb ic k i se k re ta rz
s . B in e ro w sk S sk a rb n icz k a

Z a rz ą d p a tro n a tu k la sy I b
p . F r . T u ru lsk i
p . d r . K o z ło w sk a
p . W . S tie n s
p . S e ro ż y ń sk i

w lc e -p re z e s 
se k re ta rk a 
sk a rb n ic z k a

IV . 1 I I I  
p re z e sk a 
w ic e -p re ze sk a 
se k re ta rk a 
sk a rb n ik

I I .
p re z e sk a 
w ic e -p re z e sk a 
se k re ta rz 
sk a rb n ik

p re z e s  
w ic e -p re z e sk a 
se k re ta rz 
sk a rb n ik .

DANCING
na rzecz „Tygodnia L. O. P. P.“

P rz y p o m in a m y je sz c z e ra z S z a n . O b y w a­
te ls tw u p o w ia tu o so b o tn im d a n c in g u w  H o te lu 
C e n tra ln y m w  N o w y m M ieśc ie .

N iec h n ik o g o n ie z a b ra k n ie n a te j m iłe j  
a ró w n o c z eśn ie ta k p o ż y te c z n e j im p re z ie d la 
O b ro n y K ra ju .

P o c zą tek o g o d z . 2 0 . —  W stę p 9 9 g r .
Za zarząd Za K o m ite t

K o ła O b y w . L O P P . O b w o d o w y L O P P .
(— ) D r. K o m assa (— ) M g r. K o w a lsk i

S ta ro s ta P o w ia t.

z a -

ja k o se k re ta rk ę 
ja k o sk a rb n ik a 
ja k o c z ł. z a rz ą d u

P o d o k o n a n iu ty c h w y b o ró f r z e b ra l i s ię p re z e s i 
p o sz c z e g ó ln y c h p a tro n a tó w c e le m u k o n sty tu o w a n ia 
rz ą d u K o ła .
D o z a rz ą d u K o ła w y b ra n o:

p . N e w a cz y k a ja k o p re z e sa
p . W a c h o w ia k a b u rm . ja k o w ic e -p re ze sa
q . M o d rze je w sk ą
r . T u ru lsk ie g o
s . N o w a cz y k o w ą

W  sk ład k o m is j i re w iz y jn e j w e sz l i:
t . B a ra ń sk i, p . Z a le w sk a i p . P ru sk a N a ta lja
P rz e w o d n ic z ą c y z e b ra n ia p . W a c h o w ia k o d d a ł n a s t. 

p rz e w o d n ic tw o w rę c e n o w o tfy b ra n e g o p re z e sa K o ła , 
k tó ry p rz y jm u ją c je p o d z ię k o w a ł z a z a u fa n ie z e b ran y m . 
P . D y re k to r w y ra z i ł p o d z ię k o w a n ie o b e c n y m n a z e b ra n iu 
d o ty c h c za so w y m , u s tę p u ją c y m c z ło n k o m Z a rz ą d u K o ła 
p . w ic e -p re ze so w i E w e rto w sk ie m u i sk a rb n ik o w i p . M a r­
k so w i, sz c z e g ó ln ie z a ś d z ię R o w a ł d o ty c h c z a so w e m u p re z e­
so w i p . Z a k rz e w sk ie m u z a je g o w ie lk ie z a in te reso w a n ie 
s ię i n ie z m o rd o w a n ą p ra c ę o k o ło tu te jsz e g o z a k ła d u 
g im n a z ja ln eg o i w n ió s ł o p rz e s ła n ie p . Z . a d re su d z ię k­
c z y n n e g o .

P . p re z e s z p rz y je m n o śc ią p o d a ł w n io se k p . D y re k­
to ra z e b ra n y m , k tó rz y p rz y ję l i te n ż e o k la sk a m i. N ie 
m n ie j se rd ec z n ie p o d z ię k o w a ł p . p re z e s u s tę p u ją c e m u 
sk a rb n ik o w i p . M a rk so w i w  im ien iu K o ła z a je g o g o r l i­
w ie i su m ien n ie W y k o n a n ą p ra c ę i p . w ic e -p re z . E w e r­
to w sk ie m u , k tó ry w  to h a i z e b ra n ia z ło ż y ł sw ó j a k c e s n a 
d o ż y w o tn ie g o c z ło n k a K o ła z o p ła tą je d n o ra z o w ą w w y ­
so k o śc i 2 0 0 ,—  z ł. n a F z e c z K o ła .

L e h a rk e z a k ła d u p . D r. R o s tó w n a w y g ło s i ła b . in ­
te re su ją c y * re fe ra t o h ig ie n ie a sz c z e g ó ln ie , c z eg o p rz e­
s trz e g a ć p o w in n a łn ło d z le ń sz k o ln a . R e fe re n tk ę n a g ro­
d z o n o o k la sk a m i.

N a z a k o ń c z e n ie w y g ło s ił b . in te re su ją c y re fe ra t p . 
D y re k to r G o łą b n e te m a t re g u la m in u sz k o ln e g b , k tó ry  
w in n i p rz e strz eg a ć w y c h o w a n k o w ie z a k ła d u a R o d z ic e 
i O p ie k u n o w ie s ię z n im z a z n a jo m ić . P . D y re k to ro w i 
p o d z ię k o w a li z e b ra n i h u c z n y m i o M la sk a m i.

Z a b ie ra l i je sz c z b g ło s w  ró ż n y c h sp ra w a c h p a n o w ie : 
D r. K o m a ssa , p ro f . R u d y sz , p ro f . S a d k le w io z i p ro f . R ó­
ż y c k i, p o c z y m z e b ra n ie z a m k n ię to p o 2 ł /« g o d z . o b ra­
d o w a n iu .

Nadesłane.
Echa poświęcenia spółdzielcze] odtłuszczam! 

w Swiniarcu.
N in ie jsz y m p ro sz ę S z a n . R e d a k c ję o u m ie sz c z e n ie 

o d p o w ie d z i n a a r t. u m ie szc z o n y z d n ia 1 1 w rz e śn ia b r . 
w  n r . 1 0 6 „ D rw ę c y " p o d n a g łó w k ie m „ P o św ię c e n ie sp ó ł­
d z ie lc z e j o d tłu sz c z a m } w  S w in ia rc u " , g d y ż n o ta tk a ta 
m b ż e w p ro w ad z ió w  b łą d sp o łe cz e ń stw o i p o d e rw a ć z a u­
fa n ie d o S p ó łd z ie lc z y c h S m ie ta ń c z e rn i, k tó re są b a rd z o 
p o ż y tec z n e d la ro ln ik ó w  —  d o sta w c ó w m le k * .

A u to r a r ty k u łu z a rz u c a ja k o b y c o ś z n o w o w y b u­
d o w a n ą śm ie ta ń c z a rn ią n ie b y ło w  p o rz ą d k u , ja k o b y d o 
n ie j n a le ż a ło ty lk o  4 c z ło n k ó w 1 ż e o g ó ł ro ln ik ó w d o 
śm ie ta ń cz a tn i n ie m a z a u fa n ia .

A u k o r a r ty k u łu p o w o łu je s ię n a św ie rg o t w ró b l i , 
k tó ry c h n a jw id o c z n ie j n ie ro z u m i, g d y ż z ta k ie j p la c ó w­
ki, k tó rą w sp ó ln y m i sW a m i s tw o rz y l iśm y i k tó ra n a p o ­
ż y te k ro ln ic tw u ł P a ń s tw u w y c h o d z i, m o g ą s ię c ie sz y ć 
i p ta sz k i n ie b iesk ie , le c z c h y try a u to r n ie p o m y ś l) , ż e 
sw ąd i  b ru d , k tó ry m ieśc i s ię w  in n e j o d tłu sz cz a m !, te g o 
i * w ró b le n ie Z n o sz ą I n a d n ią n ie św ie rg o c ą , a n a p e w n o 
i w ła d z e b e z p ie cz e ń s tw a w  n a jb l iż sz y m c z a s ie ta k ż e ta­
k ic h o d tłu sz cz a m ! to le ro w a ć n ie b ę d ą .

C o d o z a u fa n ia tu t. ro ln ik ó w d o ^ tw o rzo n e j r la - 
e ó w k l to z te g o j f is te śm y z u p e łn ie z a d o w o le n i, g d y ż p rz e­
sz ło 8 0 p rd c . ro ln ik ó w o d s ta w ia sw o je m le k o d o sp ó ł- 
d r ie lc z e j śm le ta ń c fc a rn i.

C z ło n k ó w je s t n ie 4 , le c z 4 7 . A u to r p o ru sz a d a le j 
k w e s tię w y lic z a n ia s ię w o b e c c z ło n k ó w K ó ^ k a R o ln ic z e g o 
z z a b a w y d o ż y n k o w e j. T a sp ra w a a u to ra n a jm n ie j p o­
w in n a o b c h o d z ić , g d y ż d o w y lic z e n ia a tę m a ją p ra w o 
ty lk o  c i, k tó rz y n h d o ż y n k i c o ś o f i- to w a l i, a p o n ie w a ż 
a u to r a n i g ro sg a n ie d a ł, w ięc d ie m o ż e m ieć p ra w a 
u z u s ip o w a n ia so b ie ja k ic h k o lw ie k ro sz cz e ń d o k o n tro l i .

A u to r , ja k w sp o m n ia łe m , n a d o ż y n k i n ic n ie d a ł, 
a le p ie rw sz y d o s to łu d o ż y n k o w e g o z a s ia d ł i k a w k ą n ie  
g a rd z ił , c h o c ia ż n a p e w n o W ie d z ia ł, ż e ta k a w k a te ż  
k o sz to w a ła .

N o ta tk ę sw o ją z a o p a trz y ł a u to r w  k o ń c u u w a g ą , 
ż e ro ln ic y , k tó rz y są n a ro d o w o u sp o so b ien i, o b a w ia ją s ię 
sp ó łd z ie ln i , ż e b y ta k sam o n ie ro z le c ia ła s ię ja k B B W R .

N ie ch s ię a u to r o to n ie b o i, g d y ż d o n a sz e j śm ie - 
ta ń c z a rn l d o s ta rc za ją m le k o n ie ty lk o p ro rz ąd o w c y , a le 
i e n d e c y 1 to w  g ru b e j p rz e w a d z e , i n ie m a ją w c h le z a­
m ia ru śm ie ta ń c z a rn i o p u śc ić .

D z iw ię s ię b a rd zo , ż e a u to r m a ta k m a ło ro z są d k u 
i m ie sz a d o sp ra w g o sp o d a rc z y c h sp ra w y p o l ity c z n e . 
U ż y ł te g o fo r te lu c h y b a ty lk o d la te g o , a ż e b y je g o a r ty­
k u ł n ie p o w ę d ro w a ł d o k o sź a . Je ż e l i c h o d z i o ta k ich 
n a ro d o w c ó w ja jg a u to r , k H ó rz y c z ę sto u ż y w a ją w y ra że ń 
n ie iic u ją c y c h z d u c h e m te g o o b o z u i m io ta ją o sz c z e rs t­
w a m i n a w e t n a k s ię ży , to p rz y p h sz c z a m ż e i W  s tro n­
n ic tw ie n a ro d o w y m d la n ic h m ie jsc a b y ć n id p o w in n o .

Je ste m z d d n ia , ż e p o ro z p a trz e n iu w y su w a n y c h 
p rz e z a u to ra Z a rzu tó w , o p in ia p u b l ic z n a n a b ie rz e w rę c z 
p rz e c iw n e g o z a p a try w a n ia .

W  b o ń c u je sz c z e m u sz ę d o d a ć i to , ż e a u to r p o w i­
n ie n m ie ć ty le o d w a g i, a ż e b y s ię p o d p isa ć p e łn y m i jn ió -  
n le m i n a z w isk ie m , a n ie u k ry w a ć s ię , g d y ż to ż n a m io - 
n uja jch ó rz o s tw o .

S o łty s i P re z e s K ó łk a R o ln .

(— ) T e o f i l K o rn a c k i.

Tydzień L. O. P. P.
Obowiązki obywatela w zakresie obrony 

przeciwgazowe].
1 . K a ż d y o b y w a te l p o w in ie n z n a ć g łó w n e z n a k i 

ro z p o z n a w c z e sa ^ n o lo tó w w ła sn y c h i d o m n ie m a n y c h n a­
sz y c h w ro g ó w .

2 . K a ż d y o b y w a te l p o w in ie n u m ie ć p o s łu g iw a ć s ię 
m a sk ą p rz e c iw g a zo w ą i ją k o n se rw o w a ć , p o n ie w a ż n ie­
w ia d o m o g d z ie i k ie d y z n a jd z ie s ię w o b e c k o n ie c z n o śc i 
je j u ż y c ia .

3 . K a ż d y o b y w a te l m u s i o s ią g n ą ć u m ie ję tn o ść i  w y ­
t rz y m a ło ść w  p o s łu g iw a n iu s ię m a sk ą w  w ie lu o k o l ic z­
n o śc ia c h : n a p o w ie trz u , w  lo k a lu z a m k n ię ty m , w  ru c h u , 
w  k o m o rz e g a z o w e j, p rz y p ra c y f iz y c z n e j 1 u m y s ło w e j.

4 . K a ż d y o b y w a te l m u s i z n a ć sy g n a ły a la rm o w e , 
z w ia s tu ją c e n ie b e z p iec z e ń s tw o n a p a d u g a ż o w e g o i m u si 
s ię z a s to so w a ć d o p rz e p isó w z a c h o w a n ia ą ię w c z a s ie 
n a p a d u .

5 . K a ż d y o b y w a te l p o w in ie n z n a ć w sz y stk ie u rz ą­
d z e n ia , z a b e z p ie c z a ją c e g o g o p rz e d sk u tk a m i n a p a d u g a s 
z c fw e g o w  je g o d z ie ln ic y lu b m ie jsc u p ra c y .

6 . K a ż d y O b y w a te l m u si p o d p o rz ą d k d w a ć s ię k a rn ie 
z a rz ą d z e n io m k rę p u ją c y m je g o w o ln o ść i o g ra n ic z a ją c y m 
sw o b o d ę ru c h ó w , a to w  p e łn i św ia d o m o śc i d o b ta i b e z ­
p ie c z e ń s tw a w ła sn e g o i w sp ó ło b y w a te l i .

7 . K a ż d y o b y w a te l w  c z a s ie n a p a d u p o w in ie n z a­
c h o w a ć z u p e łn y sp o k ó j i in n y c h d o sp o k o ju n a g in a ć , 
g d y ż w sz e lk fe p a n ik a p o w ię k sz a n ie b e z p ie c z e ń s tw o i p rz y­
sp iesz a k a tas trę fę .

8 . K ą ż d y o b y w a te l p o w in ie n w ie d z ie ć , ż e ty lk o  
z b io ro w y w y s iłe k o rg a n iz ac y jn y i z b io ro w a o f ia rn o ść c a­
łe g o sp o łe c z e ń s tw a są z d o ln e u c h ro n ić n a ró d p rz e d sk u t­
k a m i w o jn y g a z o w e j.

KOMUNIKATY ROLNICZE.

Przedterminowa spłata długów rolniczych.
N a z a sa d z ie a r t. 4 3 ro z p . P re z . R . P . z d n ia 

2 4 . X . 1 9 3 4 o k o n w e rs ji i u p o rz ą d k o w an iu 
d łu g ó w ro ln ic zy c h z n o w e lia o w an e g o u s ta w ą z 
d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 3 7 (D z . U . R . P . r tr . 3 0 
p o z . 2 2 2 ) m o ż n a sp łac a ć p rz e ^ te rm in o n o d łu g i 
ro ln icz e p o w s ta łe p rz e d 1 l ip c a 1 9 3 2 .

Z  d o b ro d z ie js tw a z p rz e d - te rm in o w e j sp ła­
ty  sw o jeg o z a d łu ^ e n fa m o ż e k d rz y s ta ó p o s ia - 
d a o 4 g o sp o d ars tw a w ie jsk ie g o g ru p y A .

K a ż d a z a p ła ta p rz e d te rm in o w a w g o tó w c e 
u m a rza 2 0 0 p ro c , d łu ż n e j su m y to z n a c z y , ż e  
w  ra z ie sp łac e n ia 1 0 0 z ł u m a rz a s ię d ru g ie 1 0 0 .

U m o rz e n ie 2 0 0 p ro c , w p ła co n e j su m y d o­
ty c z y w y łą c zn ie z o b o w ią za ń w o b e c w ie rz y c ie li 
p ry w a tn y ch .

Z a p ła ta p rz e d te rm in o w a d łu g u m u s i b y ć ^ J 

z a rac h o w a n a n a c a ło ść d łu g u .
P rz e d te rm in o w a sp ła ta d łu g ó w n ie sw a ln ia1*  

je d n ak ż e p o s ia d a c z a o d z a p ła ty ra t, k tó ry c h 
z a p ła td n a s tę p o w a ć b ę d z ie w o k re s ie la t 1 4 
p o c z ą w sz y o d 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r .

T e rm in sp ła t p rz e d te rm in o w y c h k o ń c z y s ię 
3 1 g ru d n ia 1 9 4 0 r . Z  ro z p o rz ą d z e n ia w y ż e j c y t. 
p o w in n y k o rz y s ta ć w ja k n a jsze rsz e j m ie rz e 
ro ln icy -d łu źn ic y .

B liż sz e In fo rm a c je ta k d łu ż n ik o m ja k i  
w ie rz y o ie lo m u d z ie la ją D e le g a c i W o je w ó d z­

k ie g o B iu ra d o S p ra w F in a n so w o R o ln y c h , k tó ­
rz y z n a jd u ją s ię w e w szy s tk ic h p o w ia to w y c h 
m ias tac h .

Ulgi w spłacie wierzytelności objętych układem 
polsko-nlemieckiem.

P o n ie w aż n a te re n ie w o je w ó d z tw a p a m o r- 
ik io g o z a c h o d z ą w y p a d k i z g ła sz a n ia s ię d łu ż - 
n ik ó w rro ln łk ó w d o in s ty tu c y j f in a n so w o ro l­
n y c h w  sp ra w ie u lg w  sp ła c ie w ie rz y te ln o śc i, 
o b ję ty c h u k ła d e m p o lsk o -n ie m ie c k im w  sp ra w ie 
k a s o sz c z ę d n o śc i z d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 2 8 ro k u 
(D z . U . R . P : z ro k u 1 9 3 1 N r. 1 9 p o z . 1 0 8 ) 
k o m u n ik u je s ię , ż e w ie rz y te ln o śc i k a s o sz c z ę d­
n o śc i, k a s o sz c z ę d n o śc i, k tó ry c h p o w ie rn ik ie m 
n a m o d y ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra S p ra w W e­
w n ę trz n y c h z d n ia 2 1 w rz e śn ia 1 9 3 1 r . o w y ­
z n a c z e n iu in s ty tu c ji p o w ie rn ic ze j d la n ie m ie c­
k ic h n a s tęp c z y c h k a s o sz c zę d n o śc i (D z . U . R . 
P . z 1 9 3 1 r . N r. 9 3 p o z . 7 1 8 ) je s t K o m u n a ln y 
B a n k K re d y to w y w  P o z n a n iu , n ie k o rz y s ta ją 
w  z a sad z ie z d o b ro d z ie js tw a a r t. 6 d e k re tu 8 4 1 . 
W y ją te k s ta n o w ią n a to m ia s t p o ż y c z k i h ip o­
te cz n e , o p a r te n a z a sa d a c h a m o rty z a c y jn y c h . 
N a z m ia n ę w a ru n k ó w sp ła ty ty c h p o ż y c ze k 
in s ty tu c ja p o w ie rn ic z a w in n a u z y sk a ć z g o d z i ło 

d łu ż n ik o w i o u z y sk a n ie u lg w sp łac ie z a le g­
ło śc i ta k ie j p o ż y c z k i (h ip o te c z n e j a m o rty z a c y j­
n e j) , to w in ie n o n z w ró c ić s ię d o K o m u n a ln e g o 
B a n k u K re d y to w e g o w  P o z n a n iu o w y jed n a­
n ie z g o d y n tfs tę p c ee j k a sy n a u lg o w ą sp ła tę . 
W n io se k ta k i p o ż ą d a n y m b y ło b y w ó w c z a s 
p rz e s łać a a p o ś re d n ic tw e m D e le g a ta W o je w ó d z­
k ie g o B iu ra d o S p ra w F in an so w o R o ln y c h w  
N o w y m M ie śc ie ) S ta ro s tw o p o k ó j 1 7 7 , k tó ry w  
te j k w e s ti i u h z ie i i d a lsz y c h w y ja śn ie ń .

Stado jeleni „przemyciło** się z Niemiec.
O n e g Ja j n ie d a lek o S k rz e sz e w a p o d 

S ie ra k o w ic a m i w  „ S z w a jc a r ii K a sz u b sk ie j4 4 w ie l­
k ie s ta d o je le n i i ła n i, w  p e w n e j c h w ili z la só w 
p o s tro n ie n ie m ie c k ie j p rz e k ro c z y ło g ra n ic ę i  
w e sz ło n a n a s tro n ę p o lsk ą , tu ż o b o k je z io ra 
Ś w ię teg o . N a s tęp n ie z w ie rz ę ta p rz e p ły n ąw sz y 
je z io n a P a łu b ie k ie iK a m ie n ic k ie , z n ik n ę ły w  d u­
ż y c h la śa c h d a w n e j p u sz cz y M ira ch o w sk ie j. T a k 
w ie lk ie g o s ta d a je le n i w  te j c z ę śc i K a sz u b d o - 
ty ch c ^ s fe n ie w id z ia n o .



01244

GŁOSIHGFEDCBALUBAWSKI 1 . . . . . ' ' ■ ■=

Piękna ofisra rzemieślnika bydgoskiego na FOH.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W czasie „K o row edu R eg iona lnego*4 w  

B ydgoszczy , ca ły szereg cechów i in sty tucy j 
lo ka lnych z łoży ł w raz z odpow iedn io w ysty li­
zow anym i ad resam i do P ana M arsza łka , l iczne 
dary , będące konk re tnym p rzyczynk iem do 
w zm ocn ien ia F unduszu O brony N arodow ej.

N a szczegó lne w yróżn ien ie zasługu je o fia ra 
m istrza dekarsk iego , p . W incen tego S uw alsk ie* 
go , k tó ra zosta ła p rzesłana w raz z l istem na­
stępu jące j treśc i:

P an ie M arsza łku !
Z a 86 .50 z ł., k tó re oszczędziłem odm aw ia­

jąc sob ie n iek tó rych p rzy jem nośc i w b ieżą­
cym roku , chc ia łem kup ić now y p łaszeź sy­
now i m ojem u B ernardow i S uw alsk iem u , ka­
p ra low i w czyn rie j służb ie 16 pu łku U łanów 
W .P ., k tó ry w ty ch dn iach z W ojska będz ie 
zw o ln iony . P ostanow iłem , w idząc choć zm ę­
czonych , a le tak zadow o lonych i w eso łych 
pow raca jących z m anew rów ko łn ie rzyków , 
z k tó rych pew na część będz ie jeszaze m usia- 
ła d łuższy czas w W ojsku służyć ku ob ron ie 
naszego m ien ia i naszej K och& nę j O jczyzny , 
dok ładam da lsze z ł 13 .50 g r. i odda je do 
dyspozyc ji kochanem u W odzow i na dozb ro­
jen ia nasze j dz ie lne j A rm ii.

W ięce j na raz ie oddać n ie m ogę, m am ro­
dz inę , sk łada jącą się z sześc iu g łów na u trzy­
m an iu , w dodatku jestem z pow odu n ieszczę­
śliw ego w ypadku z dn ia 4 w rześn ia 1935 r. 
nada l 20 p roc , n iezdo lny do p racy w  m oim 
zaw odz ie, a le da P an B óg , źe syn m ój zd rów 
zw o ln iony z W ojska w róci do dom u , to za­
rob i się jeszcze ty le na now y p łaszcz d la n ie­
go i to żem słuszn ie odda ł na rteecz nasze j 
dz ie lne j A rtn iś .

Z g łębok im szacunk iem 
W incen ty S uw alsk i.

Hajdłuższy most w Europie
łączy dwie wyspy diniskie.

K O PE N H A G A . W czoraj w  obecności k ró la 
i p rzedstaw ic ie li rządu o tw arto na jd łuższy m ost 
w E urop ie, łączący w ryspy Z eland ię 1 F alste r.

P arlam en t duńsk i uchw alił w r. 1932 spec­
ja lną ustaw ę p rzew idu jącą budow ę tego m ostu 
kosz tem 28 m ilionów ko ron .

D ługość m ostu w ynosi 3200 m . D o m ostu 
p row adz i tam a 400 -m etrow ej d ługośc i. M ost 
w sparty jest na 52 betonow ych f i la rach . D o 
budow y jego uży to 20 .000 ton sta li i p rzesz ło 
100 .000 m . sześć , betonu .

D zięk i po łączen iu w ysp Z eland ii z w yspą 
F alste r pod róż z B erlina , w zg lędn ie H am burga 
do K openhag i będz ie trw a ła o 45 m inut k róce j.

K om un ikac ja sam ochodow a pom iędzy k ra­
jam i skandynaw sk im i a kon tynen tem , dz ięk i 
w ybudow an iu tego m óstu żosta ła w znacznym
stopn iu u ła tw iona i sk rócona.

K m . 930 /37 931 /37 929 /37 932 /37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om orn ik S ądu G rodzk iego w L ubaw ie 

Antoni Idzior m ający swą kance larię w Luba­
wie uliea 19 Stycznia Nr. 4 na podstaw ie art. 
602 k .p .c . poda ję do pub liczne j w iadom ości, źe 
dn ia 4 października 1937 r. o godz. 10-ej w 
Moniowie pow. Lubawski odbędz ie się

1-sza licytacja ruchomości,
sk łada jących się z gab ine tu : sto łu ok rąg łego , 
4 fo te li w skó rze , 1 lu stra sto jącego, 1 b iu rka 
dębow ego , 1 b ib lio tek i oszk lone j, 1 szafy 
—  w szystk ie czarny dąb , 1 fo rtep ianu m iark i 
„N eum ayer* * w stan ie używ anym . —  a na leżą­
cych do Zofii Ossowskiej, Marii Kochanow­
skiej, Heleny, Wandy i Łreny Ossowskich zam. 
w  Montowie, oszacow anych na łączną sum ę 
z ło tych 2.200.

R uchom ośc i n lożna og lądać w dn iu l icy ta­
c ji w m ie jscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia ł, 10 w rześn ia 1937 r.

(—) Idzior, K om orn ik .

ZIEMNIAKI 
jadalne i fabryczne w każdej ilości 
kupu je po cenach na jw yższych

„Rolnik" Spółdzielnia roi. hand!. 

Lubawa tei. 39 Nowe Miasto tei. 49 

Rybno tei. 2.

B ile ty w izy tow e
w ykonu je

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowe Miasto.

Ostre wystąpienie prem. Skłakowskiego 
przedw rozruchom antyżydywskim.

W A R SZ A W A . P . p rezes R ady m in istrów 
gen . S ław o j-Sk ładkow sk i p rzy ją ł dn ia 25 bm . 
posłów i senato rów żydow sk ich w  osobach : pos. 
S om m erste ina , sen . S cho rra ,sen . T rockenhe im a 
i pos. G otlieba, k tó rzy p rzestaw ili p . p rem iero­
w i zdenerw ow an ie ludnośc i żydow sk ie j, w yw o­
łane fak tam i b ic ia i napastow an ia je j p rzez 
n ieodpow iedz ia lne e lem en ty .

P . p rem ier stw ierdz ił, źe uży je w szystk ich 
środków , ce lem n iedopuszczen ia do pow tó rze­
n ia się barbarzyńsk ich i n iegodnych państw a 
po lsk iego w ypadków anarch ji i sam ow o li.

inwokacja do Królowej Polskiego Horn.
W  l itan ii lo re tańsk ie j na ca łych K aszubach » 

i P om orzu obow iązyw ać będz ie w ezw an ie do 
uko ronow ane j n iedaw no K ró low ej P o lsk iego 
M orza w S w arzew ie , w następu jącym b rzm ie­
n iu : „K ró low o  P o lsk iego M orza, m ód l się za 
nam i* * .

Inw okacja w ejdz ie w  żyo ie po za łatw ien iu 

pew nych fo rm alnośc i.

Zgon weterana 1863 r. ś.p. ppor. Borowieckiego.
K R A K O W . W  K rakow ie w szp ita lu gar­

n izonow ym zm arł osta tn i na te ren ie K rakow a 
pow stan iec z 1863 r. śp . ppo r. W .P . M edard 
M oraw ieck i, p rzeżyw szy la t 92 .

S p . zm arły b ra ł udz ia ł w  w alkach na obec­
nym te ren ie w o jew ództw a k ie leck iego w  szere­
gach oddz ia łów L ang iew icza .

O dznaczony by ł m . in . K rzyżem W alecznych .
D o osta tn ie j chw ili życ ia ze w zruszen iem 

w spom ina ł dz ie je w alk O N iepod leg łość i jesz­
cze w dn iu Im ien in M arsza łka Ś m ig łego-R ydza 
z łoży ł dosto jnem u so len izan tow i po raz osta tn i 
życzen ia p rzed m ik ro fonem rozg łośn i k rakow­

sk iego R ad ia.

34.000 zł z przesyłki pieniężnej
skradł urzędnik pocztowy.

B IE L S K . Z p rzesy łk i p ien iężne j, w ysłane j 
p rzed k ilku dn iąm i z u rzędu pocz tow ego w  
O św ięcim iu , a p rzeznaczone j d la oddz ia łu B an­
ku P o lsk iego w B ielsku , sk radz iono w sposób 
ta jem n iczy 34 .000 z-ł w  bankno tach 100 i 500 -z ło - 

tow ych .
D ochodzen ia po licy jne dop row adz iły do 

u jęc ia defraudan ta w osob ie u rzędn ika poczto­
w ego w O św ięcim ia n ie jak iego N osa la .

N osa la p rzyzna ł się do pope łn ien ia t’ e j 
k radzieży i w y jaw ił m ie jsce w sw ym og rodz ie , 
gdz ie zakopał sk radz ioną go tów kę. P ien iądze 
odna lez iono z w y ją tk iem ty lko 140 z ł, k tó re 
N osa l zdąży ł ju ż w ydać.

la
W

la

S zkn . P ub licznośc i m iasta Lubawy i oko licy  
poda ję do łaskaw ej w iadom ośc i, że z dn iem 
39 w reeśn ia r. b .

przejmują od p. Wacława Dakowskiego 
restauracją (Hotei Kopernik).

Z aś z dn iem 2 -go paźdz iern ika o tw ieram p rzy 
restau rac ji w  now o od restau row anym lo ka lu 

cuk iern ię  ̂kaw iarn ię
z pierwszorzędnym wypiekiem ciast.

U praszam o łaskaw e poparc ie m ego now o 
za łożonego p rzedsięb io rstw a, k reślę

z pow ażan iem

WYŻLIC KAZIMIERZ
Lubawa — G dańska 22 .

8f

ei

C odz ienn ie w ieczo rem od godz. 7 -n i0 j począw szy

KONCERT-DANCING
w ykonany p rzez p ierw szo rzędny zespó ł dam sk i.

KAWA

ł
 palona na maszynie 

najnowszego systemu 

zachowuje znakomity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. 

C odz ienn ieśw ieżo pa lona tra f ia 

z m aszyny do m agazynu , —  

a stam tąd w prost do konsum en­

ta , da jąc m u w ybo rny , w szyst- 

W k ie za le ty posiadający napó j

do nabyc ia w  f irm ie :

Stanisław R O S t, N°^ M ui’w■ h * *  • j rynek 23 —  te l. 3b .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 30. IX.

6 .15— 8 .00 A udyc ja po ranna
11 .15 A udycja d la szkó ł
12 .03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 P ogadanka ro ln icza
12 .25 M uzyka sa lonow a
16 .00 N a siode łku m otocyk la —  pogad . d la dz iec i.
16 .45 L udw ik B eethoven —  S onata na w io loncze lę
16 .55 D ziałkow cy zb iera ją p lony —  fe lje ton
17 .00 K oncert z C iechoc inka
18 .13 M ałe zespo ły jfezzow e —  p ły ty
19 .00 P u łapka — p rem jera sluchow ^ka o ryg ina ł.
20 . 00 K oncert rozryw kow y
21 .4 5 D ok tó r P io tr —  opow iadan ie
22 .C 0 R ec ita l śp iew aczy
22 .30 S onaty w w yk . M ary li Jonasów ny

Warszawa — piątek 1. X.
6 .15— 8 .00 A udyc ja po ranna
11 .15 A udyc ja z okaz ji T ygodn ia S zko ły P ow sz.
11 .40 T ańce słow iańsk ie
12 .03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 S krzynka ro ln icza
12 .25 M ała O rk . P .R .
16 15 K oncert rozryw kow y
16 .45 W  R io i w  In ten io rze —  repo rtaż
17 .0 0 U tw ory sk rzypcow e i p ieśn i
18 .15 L ekk ie p iosenk i

. 19 .00 R ec ita l fo rtep ianow y
19 .30 F ranc iszek S chubert
20 .00 Z e starych i now ych opere tek
21 ,45 K w adrans poez ji M aurycego M aete ilinck 'a
22 .00 K oncert w ieczo rny 

Toruń — czwartek 30 IX.
6 .15— 8 .00 A udyc ja po ranua
11 .40 W  og rodz ie la tem —  p ły ty
12 .15 P rzy rządzan ie k iszonek —  pogad . ro ln icza
13 .00 M uzyka popu larna —  p ły ty
15 .00 W eso łe m elod ie ■-  p ły ty
15 .35 P oradn ik spo rtow y
15 .40 W iadom ośc i z P om orza
17 .00 K oncert O rk iestry F ilharm on ii W arszaw sk ie /
18 .00 M uzyka kam era lna —  p ły ty
18 .40 P rog ram na ju tro
18 .45 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza
23 ./)0 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

Feruń — piątek 1. X.
6 .15— 8 .00 A udyc ja po ranna
11 .40 T ańce słow iańsk ie —  p ły ty
12 .15 W iadom ośc i gospodarcze
13 .00 O rk iestra M arka W ebem i C hór D ana
15 .00 Z oper R ossin iego —  p ły ty
18 00 L atarn ia na R ozew iu —  fe lie ton
18 .15 N ow o jo rska O rk iestra S ym fon iczna
18 .40 P rog ram na ju tro
18 .45 W iadom ośc i spo rtow e z P om orza
23 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

GIEŁDA ZBOtOWA

R edak to r odpow iedz ia lny i w ydaw ca 
A n ton i M iłoszew sk i —  N ow em iaeto nad D rw ęcą.

Ż y to  
P szen ica

P oznań , 28 . IX . B ydgoszcz , 28 . IX

22 .25 -28 .00
29 .0 (1 -30 .00

23 .00— 23 .50
29 .25— 30 ,00

Jęczm ień b row arow y 23 .00— 24 .00 22 .00 -23 .50
O w ies 20 .00 -21 .00 20 .00 -20 .75

Ł ub in n ieb iesk i 12 .75 -13 .25 11 .50— 12 .00
Ł ub in żó łty 15 .75-16 .25 12 .50 -13 ,50
M ak n ieb iesk i 64 .00 -68 .00 61 .00— 64 .00

Z  a p roszen ia

uw iadom ien ia ślubne

w ykonu je na jtan ie j, 

na jp rędze j i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i g
Nowe Hiasto Lubawskie &

R ynek 19 T ele fon 59 .

SKŁAD 
rzeźnicki 

z mieszkaniem całko­
witym urządzeniem w 
składzie jak również 

pracownią 
od zaraz do wynajęcia

Z g łoszen ia do

Skwarskiego, Brodnica
D uży R ynek 23 .

P r i ma
eksportowy, 

górnośląski 

węgiel 
po leca

STANISŁAW ROST
N ow e M iasto 

te l. 36 R ynek 23

BUHAJA 
zarodowego 

licencjonowanego 

ma Maifanowo

il

I .a&kw

PI

K siążn ica Koperaikańska

w Toruniu


